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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. lis . Poznańs.
A l t o n a ,  12 Grudnia. — Gazeta szlezwicko holsztyńska pisze 

z Kielu, że członkowie rządu krajowego nie nadesłali aż do niedzieli 
żądanego od nich rewersu przez komisarzy cywilnych austryackich 
i pruskich. _______________

B e r l i n ,  12 Grudnia. —  L ipska G azeta  potwierdza w koresponden­
c ji  z W iednia, że gabinet austryacki przed ostatniem  glosowaniem w bun- 
destagu wysłał okólnik do rządów niemieckich, w którym  oświadcza, że 
A ustrya przyłączy się do wniosku p rusk iego , ale przez to postępowanie 
nie odstąpi od praw a związkowego. Przytem  A ustrya pragnęła uskarbić 
zaufanie, że będzie bronić stanowczo praw a związkowego. Okólnik ten 
przyczynił się bezwątpienia do głosowania w bundestagu w znanych wnio­
skach austropruskich. L ipska gazeta jednak wątpi, aby A ustrya dopełniła  
swych ostatnich przyrzeczeń , wnosząc z teg o , co poprzednio uczyniła.

— Radzca rejencyjny Pertz wydał w tej chwili pierwszy tom  życia 
Gneisenaua. W przedmowie bardzo zajmującej powiada Pertz, że jakkol- 

iwiek wstawiał się za nim i polecał N estor angielskiej dyplom acyi lord

iLandsdow ne, aby dozwolono mu zajrzyć do archiwów angielskich pod 
względem układów Geisenaua z rządem  angielskim  w latach 1809 i 1812, 
jednakowoż lord  R ussel nie pozwolił na to.

—  Prowadzim  dzisiaj dalej przerw aną wczoraj mowę obrońcy pro*
fesora dr. G n e i s t a :  . . , .

Trzecią m assą dowodów są  potem zeznania mniej więcej 2000 świa­
dków w śledztwie przedwstępnem , z których przecież mało co więcej na,d 
część dwudziestą przywołano znów w głównem postępowaniu. N aturaln ie 
nic niewiedzących świadków wszystkich poopuszczano, chociaż niezu­
pełnie jest obojętną, jeżeli obok świadka wiedzącego stoi 20 niewiedzą­
cych w równem położeniu. N aturalnie nie robim ztąd zarzutu oskarżeniu. 
Jak o  kategorya główna świadków wiedzących pojaw iają się uczestnicy 
walki. W iększą ich część nasam przód inkwirowano jako obżałowanyeh, 
a  potem  słuchano jako świadków. Oskarżenie m niem a, że jezli wedle 
jego uznania nie należy przyjąć dostatecznej świadomości celu przedsię­
wzięcia obżałowanego, wtedy można bez sk rupu łu  przyjmować przysięgę 
od takiego św iadka, jeźli jest świadkiem dowodowym. P rzy  świadkach 
D achterskim  i Rakowiczu wysoki sąd wyraźnie postanowił na mocy § 358 
ordynacyi krym inalnej przyjąć przysięgę. Tak samo słuchano różnych 
obżałowanyeh za i przeciwko sobie inform ationis causa.

Z tego postępowania wyszedł potem  pierw iastek świadków koron­
nych, których obraz wrył się niezgaśle w pamięci każdego co b ra ł udział 
w tych rokow aniach: Zjawiska, jak  panowie Simolik, Budrus, Przybylski, 
Faugere t i jeszcze parę innych. — Tylko obronie się nieudało postawić 
obok tych  świadków m ęża, który niew ątpliw ie jest godzien szacunku. 
Niegdyś dyktator Langiewicz ofiarował się stanąć przed tym  sądem i pod 
przysięgą złożyć świadectwo o faktach następujących, k tóre  w liście w ła­
snoręcznym oznacza:

Znam dokładnie m ilitarne dyzpozycye, jak ie  były wydane przez 
kom itet centralny d la m ających się tworzyć hnfeów powstań­
czych. Te dyzpozycye nietylko nie zm ierzały do żadnego Prusom  
nieprzyjaznego k roku , ale naw et nie u łatw iały przybywania 
ochotników z pruskiego działu. Co do instrukcyi politycznych 
kom itet centralny najsurowiej swoim podw ładnym  polecał un i­
kać i s ta ra ł się o uniknienie wszystkiego, coby mogło zakłócić 
spokojność w ziemiach polskich P ru s  i A ustry i, a nawet choćby 
tylko spowodować obawy lub niechęć rządów pruskiego i austry- 
ackiego ku powstaniu jedynie przeciw rządowi cara skierow a­
nemu. Też instrukeye wyszła z dyktatury , w tym  samym były 
wydane celu.

Tymczasem obronę z tern oddalono, ponieważ nie są  oznaczone fa- 
k ta , z którychby można wyciągnąć wniosek o intencyach powstania, 
i ponieważ Langiewicz znajduje się w położeniu podobnem jak  obźało- 
wani i d la tego niemoże być słuchany ani osobiście ani przez rekwizycyą, 
ani pod przysięgą ani dla informacyi.

A przecież, jakiż jest rezu lta t tego potwornego ap ara tu  dowodo­
wego? Jak ieś słowo, jakiś plan napaści na P rusy? n i e ,  wyjąwszy

dwóch świadków, na k tórych jako na osi dowód oskarżenia rzeczywiście 
się opiera. Dwaj piekarczykowie, którzy  wedle świadectwa m aj­
s tra  swego z powodu skręcania uciek li, panowie Meer i Zimermann za ­
pew niają, że w obozie Taczanowskiego każdy wyrażał nadzieję: B ę­
dziemy mieli i m usimy mieć P o lskę , pobijemy M oskali, a Prusaków  
zjemy na śniadanie , a lbo , jak  Meer pow iada, na drugie śniadanie 
Zim m erm ann dodaje, że p. Taczanowski raz po raz m awiał w takim  sen­
sie. Jeden z nich nawet tw ierdzi, w przesłuchach policyjnych, że od T a­
czanowskiego (jest to ary stok ra ta  ja k  wiadomo bardzo milczący) otrzym ał 
obszerne poufne zwierzania się. Gdyby na seryo te  kom unikacye u ro ­
bione oczywiście z własnej m ąki chciano nazwać św iadectw am i, wtedy 
ta k  samo stanowczo im się sprzeciwia świadek H oppe; odczytane zez­
nanie Zalewskiego, zeznania wszystkich świadków w położeniu podo­
bnem , k tórych pytano o kłam ane owe wyrazy. O brona kazała przeczytać 
z tuzin zeznań świadków w tej samej kwestyi i ofiarowała ich hurm em  
jeszcze k ilkase t, — gdyby w ogóle cos zależało na fakcie, w którym by 
chociaż jeden z tu  przytomnych obżałowanyeh m iał udział. Na dom iar 
jeszcze pod przysięgą zeznaje pułkow nik kolum ny k tó ra  się złączyła 
z Taczanowskim, p. Faucheux:

Ani w moim, ani też w Taczanowskiego nie słyszałem  iżby się 
odzywano,

że z M oskalami wnet sobie dadzą ra d e , a  potem  przetrzepią
I 'r U B H l i  A v a r .'

Też nic niewiem, aby Taczanowski w tym  sensie przem awiał 
do swego wojska. W ogóle dopóki się znajdowałem w Polsce 
i w Poznańskiem , nie spostrzegłem  faktów z którychby można 
wnosić, że Polacy zam ierzają coś nieprzyjaznego względem Prus.

W prawdzie naczelny p. p rokura to r przeciw tem u wszystkiemu posta­
w ił wczoraj uwagę praw nie tra fną : że dziś sędzia nie jest już związany 
żadnemi regułam i dowodowemi. A le właśnie wedle praw a ma on czer­
pać swe przekonania z dowodów. A wysoki sąd właśnie teraz wykona 
funkcyą w ysoką, że wybierając między takiem i dowodami użyje krytyki 
odróżniającej dowody od tego, co nie jest dowodem. W  procesie, który 
jako świadectwo pruskiej sprawiedliwości prowadzi się w obliczu całej 
Europy, wysoki sąd w największej pełni rozważy ciężar odpowiedzialności, 
k tó ry  teraz na sędzim zasiadającym  w urzędzie spoczywa w trójnasób, 
jak  przed czasem niedawnym za dawniejszego niemieckiego naszego p ra ­
wodawstwa.

Prawo zniosło reguły odmiaru. Ale za to  tern surowiej zobowiązało 
sędziego do sumiennego pilnowania reguł ludzkiego doświadczenia, bę­
dących modłą dla wszelkiego rozpoznawania prawdy historycznej. S ąd  
przez usta  swojego prezesa, więcej razy oświadczył, że wybór m ateryału  
dowodowego d la  tego postępowania nie ma być m iarą obowiązku k ry ­
tyki przy wyroku. Obrona chętnie to  zapisała i teraz  gdzie nadchodzi 
chw ila stanow cza, pozwoli sobie k ilk a  dołączyć uwag.

Praw da, że sędzia nie m a innych dróg i sposobów jak  badacz h isto - 
ryi, narzuca się tern bardziej tam, gdzie zdarzenie jako niniejsze jest rze­
czywistą częścią historyi europejskiej i tysiącom  ludzi żyjących w roz­
m aitych szczegółach jeszcze dokładniej jest znane, ja k  prokuratorow i, o- 
bronie i sądowi. W prawdzie względną ty lko p rzykłada się m iarę do pi­
sm a wydanego przez stronnictwo. Ale nawet powierzchownemu dziejo­
pisarstw u, jeżeli rości prawo do bezstronności, nie wolno posługiwać się 
w miejscu dowodów pismami i drukam i bezimiennemi, nieuwierzytelnio- 
nem i, w czasie, gdzie tysiączne tego rodzaju rzeczy drukują  się i piszą. 
Tylko użycie dowiedzione, spólne postępowanie pewnej liczby osób wzglę­
dem takich pism może dać się dom yślić, że w tern leży mniej więcej wy­
raz w oli ich własnej opinii. Krytycznie najmniej pozwolić można na ze­
stawienie pism  z rozm aitych sfer św iata i czasów, p ism , które przez to 
tylko dostaja się do siebie, że władze bezpieczeństwa przy jakiejś sposo­
bności je pozbierały. H isto ryk , któryby słowo M ierosławskiego z roku 
1860 chciał zapisać tuż obok proklam acyi kom itetu warszawskiego lub 
poznańskiego z r. 1863 powiedziałby niepraw dę, chociażby jak i publi­
czny urzędnik tak ie  zdania był powyciągał, pospisywał i rzetelną godność 
z oryginałem  poświadczył. Przeciwnie, odpowiedzialność sędziego, k tó ­
ryby w ten sposób pisał historyą, byłaby tern większą przy oskarżeniu o 
sto gardeł.
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F r a n c j a .  . . . . . .  ,
P a r y ż ,  10 Grudnia. —  C o n s t i t u t i o n n e l  zajmuje się dziśi wypad­

kami tunetańskiem i i wysłaniem  z Tunisu baszy Kereddina do K onstan­
tynopola. Zięć. beja przybył już w dniu 25 Listopada r. b. do tureckiej 
stolicy w towarzystwie dwóch pułkowników, sekretarza i  licznego or­
szaku. Sułtan p osła ł po niego swe ekwipaże i  przydał mu ohcerow słu ­
żbowych i własnego m istrza ceremonii. W ątpią dla tego w Konstanty­
nopolu , aby odwiedziny dotyczyły tylko samej osoby sułtanskiej. Mówią, 
że ta wizyta jest naśladowaniem  podróży księcia  Kuzy. Francy a atoli 
p ostan ow iła , jak oświadczył poseł M oustier, niedopuszczac aby ksiąze  
sąsiadujący z A lgierią praw swoich odstępował. Bej tunetanski m e m oże 
praw swoich m onarszych odstępować porcie otom ańskiej. L o n s t i t u -  
t u i o n n e l  jest tego samego zdania i  powiada wyraźnie, że w tuueryaci 
w razie potrzeby użyją siły. U życie tej siły  może jeno nastąpić przez o t  
sadzenie rejencyi tunetańskiej, ale i  flota angielska nie będzie się prz 
patrywała z założonem i rękom a i w razie potrzeby wysadzi na ląd woj­
sko. Trudno przecie uwierzyć, aby Turcya na seryo chciała  stawić czoło  
Francyi, gdy jej rozkazano oświadczyć, iż w razie pokuszenia się iu rcy i
o panow anie nad Tunisem , F r a n c y a  niebawem obsadziłaby Kgipt. Byc
m oże , iż cala ta kanonada dziennikarska wymię rzoną jest przeciw pe­
wnym angielskim  agitacyom.

A u strya .
W rocławska gazeta p isz e : w roku 1864, a więc 16 lat po z *to- 

rego m ogły się ludy czegoś nauczyć, dzieje się przeciwnie. Dep. 
w ski pociągnięty pod sąd wojskowy w G alicyi jako podejrzany o udział 
w powstaniu polsk iem , został uwolniony ah instanlia . K iedy lito jest 
w ten  sposób uwolniony przez sąd wojskowy podczas stanu oblężenia ja­
kim  się  cieszy G alicya , oskarżenie widać było nieuzasadnionem. la k i  
uwolniony więc niem oże być bardzo poszlakow anym , aby niem ogl zasia­
dać z innym i deputowanymi. S ta ło  się atoli inaczej, kom isya reichsratu  
uznała sąd wojskowy za w łaściwy w sprawie Rogawskiego, a że go uwo - 
n ił ab instantia dla braku dowodu uznała go za pozbawionego, m andatu  
deputowanego. Z tego powodu telegram  roznoszący to  ̂ postanowienie 
b y ł opatrzony w znaki zapytania, czyli wątpliwości, lym czasem  na

jjrodae zwyczajnej cała ta  wiadomość się potwierdziła. K om isya reichs- 
r a t u  dow iodła, że p. Schm erling potulniejszej kom isyi znaleść nie może 
w opiniowaniu o stanach oblężenia pozaprowadzanych w A u s tm  wraz 
• i sądam i wojskowemi. Kom isya nie pytała o sprzeczność m iędzy tern 

; en iem , a wcześniejszem nieco postanow ieniem , że do zaprowadze­
nia s anu oblężenia potrzeba wedle konstytucyi także przyzwolenia reichs- 
xatov'ego. Tak więc nie przyzwolony stan może prawnie pozbawiać man- 
dntu eputowanych, c h o ć b y  w y r o k i e m  uwolnionych ab instantia. W idać, 
że członkow ie kom isyi nie po jednym , jak Boeme m ów i, ale po kilku  
mają żandarmów w piersiach swoich.

fii'onika miejscowa.
P o z n a ń ,  13 Grudnia. —  Landrat W ocke i burmistrz K ohleis wró­

cili tu z W arszawy, dokąd udali się w interesie budowy kolei żelaznej 
z "oznania na Kutno do Warszawy. W krótce dowiemy się  o bliższych  
szczegółach wypadku tej podróży.

 D ziś stanęło mnóstwo pretendentów na licytacyą dzierżawy ilu -
sznik. N ie om ieszkam y podać, kto się utrzym ał przy dzierżawie. ^

— - K oszta sądowe w sprawie p o lsk iej, łącznie z dyetami świadków
wynoszą około 300,000 tal. .

— Jak dalece złośliw ość ludzka sięga, okazuje się z wypadku nastę­
pującego. W  Czerwonaku pod Poznaniem  udusili ze zem sty pewnemu  
w łościaninow i niegodziwcy krowę. W ieśniak przywiózł ją do Poznania  
i sprzedał rzeźnikowi. Gdy obaj byli na wadze w urzędzie celnym , na­
deszła z Czerwonaku denuncyacya, że krowa ta b y ła  uduszoną. Kze- 
źnika więc i w ieśniaka odprowadzono na policyą do tłom aczenia, jak się
rzecz m iała. , , , , , •

—  W iadomości o utonięciu jakiejś osoby obok cbw aliszew skiego m o­
stu  okazuje się płonną. Niewierny, czyli druga pogłoska obiegająca od 
dwóch tygodni, iż złodzieje utopili w rzece przechodzącego tam ką m iga­
cza , m ającego przy sobie 50 ta l., rów nie jest p łon n ą , jak pierwsza, 
a może być, że obie pogłoski zbito w jednę. To pewna, że obie były do­
syć upowszechnione między ludem w m ieście. __________

W y p awiedzeni e
listów zastawnych nowego Towarzystwa 
Ziemstwa kredytowego dla prowincyi Po­

znańskiej.

Przy odbytem  w dniu dzisiejszym  w przyto­
m ności notaryusza publicznem  losow aniu dnia 
Ig o  L ipca 1865 r. um orzyć się m ających listów  
zastawnych nowego Towarzystwa Ziem stwa Kre­
dytowego dla prowincyi P oznańskiej, w edług  
§. i t .  i następny^n otoubu 10  1967.
resp. w edług rozdziału II. regulam inu z dnia 
24. Listopada 1859. (Zbiór praw na rok 1857. 
strona 327. i na rok 1859. strona 576.) w ycią­
gnięte zostały następujące numera:

a. Listy aastawiae bess Littery 
Ser. I. na lOOO Tal.: Nr. 520. 779. 

925. 1066. 1153. 1584. 1585. 1638. 1687. 1845. 
2243. 2340. 2377. 2467. 3583. 4052. 4133.
4355. 4426. 4738. 4818. 5554. 5617. 5973.
6478. 6700. 8059.

Ser. II . na 200 Tal.: Nr. 104. 544. 
605. 938. 1623. 1631. 1919. 2317. 3375. 3464. 
3481 3484. 3648. 3909. 3916. 4078. 4122.
4358. 4577. 4948. 5020. 5831. 6108. 6492.
6799, 7031. 7097. 7200. 7377. 7599. 8330.
8482. 8640. 8804. 8922. 9138. 9799. 10,419. 
10 765. 11,098. 11,381. 11,590. 11,842. 12,428.
12,850. 13.171. 13,668. 13,919. 14,110. 14,803.
15,680. 15,786. 16,135. 16,398. 16,841.

Ser. III. na 100 Tal.: Nr. 62. 1066.
1134 1428. 1650. 2291. 2396. 3200. 3730.
3844. 3934. 4359. 4572. 4644. 4914. 5890.
5907. 6246. 7068. 7706 8071. 8167. 8647.
8976. 9595. 9673. 10,096. 10,186. 10,315. 
10 546. 10,716. 10,920. 11,028. 11.381. 11,439.

Ser. V. na 500 Tai.: Nr. 395. 401. 
430 484. 574. 1132. 1458. 1556. 1569. 1949. 
2077. 3803. 3971. 4083.

b. Listy zastawne Litt- 11. 
Ser. IV. na 100 Tal.: Nr. 47. 112. 
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Seria V. na 50 T al.:  Nr. 24. 25. 45.

52.
W ypowiadając powyższe listy  zastawne posia­

daczom tychże nadzień 1.Lipca 1865.r. wzywamy 
ich , ażeby kwotę kapitału za zwrotem listów  
zastawnych w stanie do kursu usposobionym  
z należącem i do nich dopiero po 1 Lipcu 1865. 
płatnem i kuponami Nr. 7 — 10 i ta lonam i, od 
wspom nionego terminu wypowiedzenia począ­
wszy, w kasie naszej w gotowiźnie odebrali.

D la wygody publiczności zezwala się na prze­
słanie wypowiedzianych listów  zastawnych wraz 
z kuponami i ta lon am i, franko, pocztą , w k tó ­
rym to razie przesyłka waluty z deklaracyą ca ł­

kowitej w artości, n i e  frankowana w prostej k o­
percie, o ile m ożności odwrotną pocztą nastąpi.

Opłata procentu za wypowiedziane listy  zasta­
wne ustaje z dniem  30tym Czerwca 1865. r. dla 
tego też kwota pieniężna za kupony, którychby  
braknąć m ogło, od kapitału jaki być ma w ypła­
cony, potrąconą zostanie. Bez talonów wypłata  
listu  zastawnego nie może w ogóle nastąpić.

W aluta za niezłożone a wylosowane listy  za­
stawne po upływ ie wydanej seryi kuponowej, 
t  j aż do dnia 1. Lipca 1867. r. zostanie po od­
trąceniu całkowitej kwoty kuponów Nr. 7— 10 
do tutejszego Królewskiego Sądu powiatowego 
od esłan ą , którego jest obow iązkiem , am ortyza- 
cyą takich listów  zastawnych uskutecznić. 

P ozn ań , dnia 12 Grudnia 1864.
M r ó l e w s k a  i ł y r c k c y a  

nowego Towarzystwa Ziem stwa kredytowego dla  
prowincyi Poznańskiej.

MErahia Moenigstnarck.

Bydło na przychówek
z trzody bydła we wsi rycerskiej Holzkirch

pod L a u b a n  
jest na sprzedaż:

m łode stadniki allgauerskie i ayrshir-
_________ i skie czystej k rw i,
m łode stadniki poprawne z rasy ayrsbire a ll-  

gauerskiej, ayrshire i sz lą sk iej, 
m łode stadniki h o lendersk ie, 
cielęta  odsądzone czystej i poprawnej rasy 8 ty­

godni mające. _
Na wystawie agronomicznej odbyłej 20 W rze­

śnia 1864 w Lauban przyznano tutejszej trzodzie 
przy wielkiej konkurencyi następujące nagrody: 

I. Kategoria. R asa zwana f i l o b e l a m i .   ̂
Pierwsza nagroda stanów powiatowych tutej­

szej trzodzie zarodowej allgauerskiej.
Trzecia nagroda za aligauerskiego stadnika  

nr. 2 /17  (19 m iesięcy),
1. nagroda za allgauerską krowę nr. 11 ,
1. nagroda za allgauarską jałowicę nr. 2/24.

II. Kategoria. Rasy a i a g i e l s l i i e .
2. nagroda za stadnika aligauerskiego 110,
2. nagroda za krowę ayrshirską 110,
1. nagroda za jałow icę ayrshirską 2/10.

III. Kategoria. M r a y B O w a n a  r a s a .
1. nagrodę za stadnika 2/50,
3. nagrodę za stadnika 1/4.

Tutejsza trzoda allgauerska odznacza się^sil- 
nem i p iersiam i, ł a t w o ś c i ą  w j ż y w i e ­
n i a  i  d ą j n o ś c i ą ,  łączy t w o r a ę a i e  
m i ę s a  s l t o r t o ń s k i c g o  sb d o j n o s e t ą  
b o  e n d c r s k < £  i może być poleconą szano­
wnym gospodarzom.

HS'

Zakupione tu bydło odstawia się bezpłatnie 
do Górlitz lub K ohlfurtu na kolej żelazną.

I l o l z k i r c l t  pod L a u b a n ,  dnia 1 G ru­
dnia 1864.

Urząd gospodarczy.

Sprzedaż baranów
~ ~ rozpoczęła się w zarodowej owczarni 

w K o l z k i r c b  pod L a u b a n .
W aga strzyży: 3%  centnara ze 100 

o w iec . Cena 1 0 6 4 = 1 0 0  tal. przy auszusie 10 %  
w połowie i 4  tara na centnarze. Owce są zdro­
we i silne.

H o l z k i r c l l  pod L a u  b a n  przez Kohlfurth. 
Urząd gospodarski._____

Stow arzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 13. Grudnia 1864.

■ ‘ Z y t o  (węcpel po 25 szetii) słabo. Na G ru­
dzień 28%  list. % pien ., na Grudzień Styczeń  
1865 28%  list. % p ieu ., na Styczeń  Luty 29  
list. 28 " /12 pieu-, na Luty Marzec — , na Marzec 
Kwiecień — , na wiosnę 30  list. 2 9 n/ I2 pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. T rallesa) 
trzyma się. W ypowiedziano 33,000 kwart. Na  
Grudzień 11% list. 19,/2ł p ien ., na Styczeń 1865  
1 1 " /,2 list. % pien ., na Luty 1 2 '/,2 list. 12 
pien., na Marzec 1 2 y4 list. % pien., na K wie­
cień 12%  list. s/ 12 p ien ., na Maj 12%  list. %  
pien. ________ _

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 12. G rudnia 1864.

Pożyczka rządow a dobrowolna. . . .
z roku 1859.......................
z roku  1856.......................

„  z roku  1853........................
Obligi długu sk a rb o w e g o ....................
dito M archii E lektoralnej i Nowej .
dito m iasta B erlina ..............................
dito „ ............................................

L isty  zastawne M archii E lek t, i Nowej 
dito dito
dito P russ W schodnich . .
dito P o m o rsk ie ......................
dito dito . . . . . . .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie .........................
d ito P russ Z achodnich . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................
Obligacye miejskie II. E m . Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isdory ..................................................
A.keye kolei Żelazn. S tarogr. Pozn. .

Sto­
pa

pCt.

4%
4%
4%
4
3%
3%
4%
3‘A
3>A
4
3'A
J *

4
9i/o n  
4
3'A
3'A
4
4
5

Na p r. ku ran
papie­ gotow i
ram i. zną .
____ 101%
— 105%
___ 101%
___ 97
— 91
_ 89
— 102%
_ _ 88
— 86%
— 98%
— 83%
— 86%
— 98%

—

94%
— 92%
— 83%
94%

_ _

--
99

— 110%
— 98%


